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KURYER LITEWSKI
iv Wilnie w  Poniedziałek dnia 23 Kwietnia v. s. 1 8 2 8  Roku.

W i a d o m o  ś c i  K r a j ó w * .  ' S a n k t-P e tersb u rg  dnia  i 3 kw ietn ia .
(z te y ze  g a ze ty  i)

S a n k t-P e te r s b u r g , dn ia  i 4 kw ietn ia . Dnia 10 marca, zwłoki ś. p. X iężny  L ieven
(z Gazety Senackiey). uroczyście zostały pogrzebione na cmentarzu w jey

Przez Naywyzsze Dyplomata, nayłaskaw iey  majętności M esohten, w K urlandy i,  k tó rą  szcze- 
m ianowani *ą k aw a le ram i:  gólniey nieboszczka lubiła.

D n ia  25 m arca . Rzeczywisty radca tayny, —  G azeta  A ka d em icka  ogłosiła listę 98 osob,
T a ty szczew  , orderu  ś. fP ło d z im ie rza  wielkiego k tó rym  medale srebrne ) mające bydź noszonemi 
K rzyża iszey klassy; radca tayny R a d o fin ik in  i w  pętelce na wstążce zieloney, zostały przyzna- 
“enerał-major, marszałek szlachty w  Gruzyi, X ią -  t*e w nagrodę za ich prace, około coraz większe- 
*ę B a g ra t jo n -M u c h ra ń sk i  tegoż orderu  2giey klas- go rozszerzenia wakcyny. Należy do nich powięk- 
8y; aekretarz stauu, rzeczywisty radca stanu D a -  szey części ch irurgow ie lub  w łościan ie ; pomię- 
*saow, o rde ru  ś. A n n y  is ze y  klassy. dzy w łościanam i, niejaki D ia c ze ń k o , z gubernn

■Dnia 27 m a rca , radca tayny, opiekun hono- cze rn ih o w sk iey , szczególniey się odznaczył liczby 
ro w y  rady opiekuńczey moskiewskiey, Xiążę G a- ty ch  operacyy, k tóra  dochodzi 6,000.^ W  po- 
g a r in , o rderu  ś. A n n y  is z e y  klassy. w iecie  charkow skim  , podlekarz JPasileńko  za-

D nia  4 k w ie tn ia ,  rzeczywisty radca staDU, szczepił ospę 8222 dzieciom. Ogół w akcynacyy 
gubernator cyw ilny  saratowski, X iążę G olicynt odbytych przez t# 98 orób j#*t 101,057. 
orderu  a. A n n y  iszey klassy. — W  ciągu zeszłey z im y , odbyły  się dw a

D n ia  7  kw ie tn ia , radca tayny, senator B a -  polowania na niedźwiedzie w Magnusholm, o dwie 
fa n ó w , o rd e ru  ś. A lexa n d ra -N ew sk ieg o .  mile praw ie  od Rygi. Na pierwszetn w styczniu,

Przez naywyzsze ukazy J. C. M. dp Rządzą- zabito niedźwiedzia; ale razem wyśledzono, że pięć 
cego Senatu wydane, nayłaskawiey mianowani: jeszcze niedźwiedzi znayduje się w^ okolicy. Osko-

D n ia  2 k w ie tn ia , sybirski poczt-dyrektor,  czono je, i wielu amatorów myśliwstwa zebrało 
redca stanu, M ille r ,  w ice-dyrek to r  departam entu  się do Rygi. Przeszło 100 psów a 5o m yśliw ych  
podskarbstwa Państw a radca stanu P o litko w sk i, wyszło na ich ściganie , na nieszczęście , p*y> 
rzeczywistym i radcam i stanu; Radcy  kollegialni które , jak się zda je , by ły  zastraszone , zbyt się 
Oniedicz, b ib lio tekarz  C esarskiey biblioteki pu- sku p iły  i n iew ie lk i  łu k  u fo rm o w a ły , tak ze 
Phczuey, i rządca kancellaryi departam entu  m a- niedźwiedzie w ym knęły  się pomiędzy niemi a 
j^lkow Państwa, A fe n d ik , radcam i stanu. strzelcami. K ilk a  łosi i sarn zabito w  okolicach

Przez Naywyższy Ukaz do kollegium Pań- Rygij w ciągu tey zimy. . . . . .
tltwa spraw zagranicznych, pod dniem 25 marca, — Dnia 5 marcB, siedmnastu wieśniaków z
Posłem nadzwyczaynym i m inistrem  pełnomo- wyspy O ese l, którzy w yruszyli bez czółna polo- 
c n yui przy  dworze N. K ró la  Jmci Bawarskiego, wać na psa morskiego, uniósł w ielki kawał lodu, 
Oiianowany jest rzeczywisty radca stanu P o tem -  k tó ry  się nagle oderwał, i zapewne zginęli na  ̂mo- 
kim , radca poselstwa w Londynie.  rzu  otw artem , bo nie masz o n ich  źadney wiado-

---------------  mości.
S a n k t P e tersb u rg , dn ia  n  kw ietn ia . — W  ciągu roku  zeszłego, liczba narodzo-

(Jonmal de St. Petersbourg.) nych  w gubernii Estońskiey dochodziła do 9 ^ 99i
_ P .  G endre, ymey klassy, naczelnik oddzia- a zmarłych do 7 19a5 z êY l*czby  narodziło się w 
u w departam encie  ministeryum morskiego, prze- R ew lu  558, a zmarło 572. Przew yzka narodzo- 

chodzi na też obowiązki do kancellaryi naczel- nych  była 2,757 , z k tó rych  278 ch łopców wię- 
lljka sztabu morskiego Jego C esarsk iey  Mości. cey, aniżeli dziewcząt. W  liczbie narodzonych 

— Na przedstawienie Nayjaśnieyszey CesA- było  jedno monstrum, dwa porody po troje dzie- 
ftzo\VEY, M a tk i ,  Jego  C esa rsk a  Mość raczył mia- ci, 167 p a r  bliźniąt, 196 poronionych, a 35g dzię­
kować radcam i handlowym i PP. M oskw ina  i P ie -  ci nieprawego łoża. W  liczbie zm arłych, 11 osób 
r'?x*’at kupców  moskiewskich i członków rady  dożyło lat 90, jedna 101, a jedna io 5 lal; 209 osób 

Szkoły handlowcy tego miasta. um arło  z ospy naturalney, a 77 z przypadków.
■— G azeta  handlow a  ogłosiła a r ty k u ł  nastę- Liczba nauczycieli szkół publicznych w Estonii 

P uj ącyj  k tóry  powinien zw rócić uwagę fabry- dochodzi do 172, a szkółek p ryw a tnych  do 118;
antów rossyyskicli. „Z d a je  się, źe mieszkańcy uczniów 3,265— Na wyspie Oesel liczą 191 szkółek 

Suberniy zachodnich Państwa, mają dotąd jakieś 3,567 uczączych się chłopców, a 3, i 3 i dziewcząt.
Pr*edzenie o p roduk tach  naszych rękodzielni, u-------------------------------- ---------------

P 'zedzenie, k tóre ma pochodzić ztąd, iż żydzi prze- R ew el, dn ia  21 m arca.
• ł ycaią tow ary  zagraniczne, osobliwie jedw abne (i.Psiczoły Pólnocney.)
1 “ ^Wełniane, które nabywają w naytańszey, jak Dnia 18 b. m. zakończył tu  życie, po k ro t -
Jn ° 2Oa, cenie, afty je przedać w edw óynasób  dro- kiey chorobie, A dm ira ł  i o rderów  ś. A lexandra  
2ey>. Puszczaiąc pod nazwiskiem naylepszych wy- Newskiego, ś. Anny iszey klassy i s. Jerzego 4 tey 
r obów rossyyskich. Zyczyćby więc należało, żeby klassy kawaler, A le x y  G rigorjew icz Sp iryd o w ,syn  

fabrykanci,  wysyłali sami do gubern iy  poi- znakomitego spółlowarzysza zwycięźcy Czesmień- 
■ lcb ,  naylepsze swoje p ro i luk ta ,  dla zasłonie- skiego. W  ty tu le  tuteyszego W ojennego Guber- 

4 ^ h  od niesłuszney obelgi, k tó rey  są celem, natora i Głównego dowódzcy portu  przez wie e 
ia I* z r°bienia im  większego odbytu, aniżeli ma- lat był poważany od wszystkich tu teyszych miesz- 
n  towary zagraniczne.” kańców.
a 2  ' Ne wa  dziś puszczać zaczęła, pomiędzy iszą ---------------

południa, i most Isakow ski został zdjęty.



Odessa dn ia  5 / m arca.
(Journal <ls »St. Pe tersbourg .)

Gazeta nasza ogłosiła dzisia następne donie­
sienie urzędowe:

„Naywyżśza W ład z a  dowiedziała się, ze rząd 
t u r e c k i ,  wziął  za pozor b i twę Nawaryńską,  sto­
czoną w październiku 1827, do śeieśniena handlu  
naszego,  co zapewne zrządziło kupcom znaczne 
szkody. Z rozkazu przeto J e g o  C e s a k s k i e y  Mos'cr, 
ustanowioną została w Odessie szczególna komis- 
sya, do roztrząsania pre tensyy tych,  którzy skut­
k iem  osta b u ch  środków,  obranych przez Por tę  Ot- 
tómańską,  mogli ponieść straty.  T y c h  więc, k tó­
rz y  mają podobne pre tensye do popierania,  wzy­
w a  się, aby niezwłocznie podawali  swoje żądania, 
wsparte, dowodami prawnemi,  do J W .  Jenera ł -Gu-  
be rn ato ra  Nowo-Rossyyskiego.”

— Bandera Nider landzka jest pierwszą mo­
że, która ot rzymała prawo zawijania na morze Czar­
ne; gdyż kapi tu lacye pomiędzy Państwem Olto- 
mariskiem a rzecząpospoiitą prowincyy Zjednoczo- 
nych  Nider landzkich ,  które jey tego dozwoliły, 
sięgają prawie  roku  1680: wszakże uskutecznio­
ne  dopiero zostały w r. 1820. to jest wów czas, k ie­
dy wydane były f ir inany bez żadnych warunków,  
sporządzone zupełnie tak jak te, k tóre  o t rzymu­
ją s tatki  rossyyskie.

W  r. j825, dwa brygi  n ider landzkie,  T r y ­
ton, kap. Coellinga, i M a ł y • A u g u st\ kap. C orne- 
lisses, na k tó rych  znaydował się P. Taitbou t de 
M a r ig n y ,  którego K ró l  Jm ć Niderlandzki  miano­
w a ł  swoim wice-konsulem na morzu Cząrnetn, prz e­
płynęły  kanał Konstantynopol itański  z lakierni f ir-  
manami  i l istami wezyrskiemi <1 o wszystkich po r­
tów nad morzem Cząrnetn. Statki  te zawinęły do 
Teodozyi;  jeden z nich wszedł na morze Azowskie, 
a drugi  zwiedził pobrzeże Czyrkassyi,  Anapa,  po- 
brzeże Mingrel i i  i Anatolii  ; nie doznały one ża- 
dney trudnos'ci w powrócie d» Konstantynopola,  i 
swobodnie dalszą odbywały  podróż.

W  r. 1827, okrę t  hol lenderski  M nna P a w -  
io w n a , otrzymał  fi ruian w brzmieniu takiem, któ- 
i e  się dają narodom nayprzyjaźnieyszym. U por ­
czywy wia t r  północny nie dozwoli! temu statko­
w i  wyyść z kanału,  dla dostania się do Odessy; m u ­
siał więc udać się na morze Śródziemne, gdzie znay- 
dować się w oznaczonym czasie był  obowiązany'.

^Nareszcie b ry g  Jonge M a ria  , pod dowódz­
twem kapi tana M eeuw , otrzymał  firinan, w kształ ­
cie zwyczaynym,  do Odessy, dokąd zawinął d. 25 
b. m. Pierwszy ten statek hollenderski,  k tó ry  tu 
widzimy, jest naypięknieyszym ze wszystkie!), k*ó- 
r e  stoją w naszey przystani;  pięć dopiero miesię­
cy,  jak spuszczony został z warsztatów w Ro t te r ­
damie._____________ __________

K r ó l b w s t w o  P o l s k i  b .
W a rsza w a  dn ia  26 kw ietn ia .

(Z Monitora Warszawskiego).
Szanowne zwłoki  ś. p. J W .  Piusa H ra b i  K i­

cińskiego, Senatora Kasztelana,  dnia 24 wieczorem 
przeniesione na mieysce wiecznego spoczynku, ze 
czcią przynależną cnotom chrześciańskim i ob y­
watelskim,  jakiemi nieboszczyk by ł  ozdobiony. 
Exportovvat  J W .  J X .  B u rzy ń sk i, Biskup sando­
mierski , poprzedzony licznem duchowieństwem 
świeckiem i zakonnem. Za t ru m ną postępowali 
Senatorowie,  urzędnicy,  i  nader znaczna liczba 0- 
bywate l i ,  tudzież ludu. Stosowną miał  przemowę 
J W .  Kasztelan Kochanow ski, w kościele 0 0 . K a ­
pucynów;  przy złożeniu zaś ciała do grobu w y ­
ra zi ł  żal publ iczny W .  F r .  Sal. Dmochowski.

W k r ó t c e  ma wyyśdź na widok publ iczny t łu ­
maczenie dzieła Karola  K ru g era , Dyrektora  szko­
ł y  handlowcy w  Hamburgu,  pod ty tu łem K upiec, • 
przez młodego Polaka poświęcającego się stanowi 
kupieckiemu,  i pracującego w  jednym ze znacznych 
domów handlowych tu t eyszych,  które zapewne 
zwrócić będzie musiało uwagę osób myślących, al­
bowiem uważa stan kupiecki  i korzyści z niego 
wynikające  z wyższego stanowiska i w rozciągley- 
szem znaczeniu. Dzieło to, z pięciu tomów skła­
dające się, jako jeszcze nieznane w naszym języku,

wielce stać się może użytecznem i dać poznać |To* 
dność i pożytki stanu kupieckiego,  k tó ry  w wie la 
kra jach jest podstawą pomyślności narodowey:  dja 
czego przyspieszenie jego wydania musi bydź pl>- 
żądanem.

F  R A X  C Y A .
P a r y ż  dnia  i 3 kw ietn ia .

(z G aze ty  Warszawskiey).
W c z o r a  by ły  wielkie pokoje u D w o ru  z po­

wodu rocznicy przybycia teraźnieyszago K r ó l a , ,  
(podówczas M onsieur)  przed i 4 laty. Ciało dy­
plomatyczne i władze krajowe wynu rzy ły  Mon ar ­
sze swoje życzenia.

Pan H oyer-G ollard , Prezes Izby D epu to w a­
nych,  mówił  jak następuje:

„N. Panie ! Otóż j e s teśmy znowu w  owym 
Szczęś l iwym  dniu,  w którym przed laty c z te rn a ­
stu okrzyki  nasze wi ta ły  wracającą dynastyą: ten 
żywy obraz praw,  porządku i spokoynoścf.  ° Po- 

jey dobrodzieystwa ustaliły. Francya winna 
jey K o m ty  tucyą i dobrych Królów.  Przekonane 
zostały umysły, podbite serca. O boday ta p r a ­
wość, strażnica swobód naszych., mogła wraz  z 
niemi  p rzet rwać wieki  chw ały  i szczęścia! O 
boday dostoyne pokolenie, w które/n ona spoczy­
wa, zapewni ło d ługiemu następstw;u wnu ków  n a r  
szych świętą swą tarczę przeciw tyrani i  i bezrzą- 
dowi! Tłumacze ufności  p owszechney pośpieszamy 
t u ,  N. P an ie ,  złołyć u podnóżka Tronu  W .  K .  
Mości  hołd g łę bo k ieg o  naszego uszanowania x 
niezach wianey wierności.“ v

K ró l  Jm ć odpowiedział:
„Z niepospolitą przyjemnością odbieram w y ­

rażenie uczuć Izby Deputowanych w tym dniu,  t ak  
drogim dla mego serca , w którym przyjęto mię 
niegdyś z uczuciami, jakie rnam odnieść do p r z y ­
by tku Króla,  mojego. Brala.

„T a to prawność,  o k tórey mówicie,  zapew­
niła F ra ncy i  spokoyność i szczęście, przyniósłszy 
je z sobą dla niey. Za życia swego, B ra t  móy 
zawsze i z całey stły p tzykłada ł  się do n i c h .  Bóg 
chciał  go do siębie p o w o ł a ć ;  ale póki ja żyć będę, 
usiłowania moje nie przestaną zasługiwać na to 
uczucia miłości i przy wiązania, k tó ry ch  mu F r a n ­
cuzi w owym czasie dowiedli .  U m rę  z radością,  
zostawując po sobie Francyą  szczęśliwą, i w tetn. 
zapewnieniu,  że szczęście jey i pod następcami 
moimi kwitnąć  będzie.”

Je ne ra ł  C la u ze l, k t ó ry  ma objąć naczelne 
dowództwo nad woyskiem zebranem w  T u lo n ie , 
ma tam wkró tce  przybyć.  Zdaje się, iż woysko 
to wsiądzie niezwłocznie na statki,  lecz cci w y ­
p ra w y  jeszcze niewiadomy.

Dnia 1 b. rn. bryg yltcyon  popłynął  z Tulo- 
n u  do Morei  z ki lku inżenierami,  którzy z rozkazu 
rządu mają zrobić plany,  i wybrać mieysca n a j l e ­
psze do założenia obozu. Statki  przewozowe, k t ó ­
ry c h  52 rząd najął, będą na  dzień 8 b. m. p rz y­
sposobione do żeglugi. VV porcie Tuloriskim znay- 
duje się. 54 różnych okrę tów wojennych.  Sta tk i 
korsarskie algierskie krążą bardziey,  niż dawniey,  
na morzu Siódziemnem.  Dey Algierski  czyni 
wielkie przysposobienia do obrony.

Dowiadujemy się z M a lty  pod d. 20 marca ,  
iż Admira łowie  Rossy yski i Angielski  każą z po­
śpiechem naprawiać  okrę ty  swoje.

Słychać,  iż woysko nasze powiększone będzie 
ze 170,000 do 270,000 ludzi.

Odebrany tu list ze S ta m b u łu  pod. d. 10 m ar­
ca donosi, iż Reis Effendi  i Kiaja Bey nalegali o 
oddalenie Angl ików z tameczney stolicy, a to z po- 
powodu, iż podczas installacyi Hrabiego Gapodi- 
str ia s  w E g in ie , woysko angielskie należało do 
parady.

Pan G a rn era y , malarz,  którego rząd nasz w y ­
słał do Lewantu ,  dla zrobienia na mieyscu obra­
zu bi twy Nawaryńskiey,  pisze ze S m y r n y  pod d. 18 
lutego, iż d. g tegof. miesiąca słyszał mocne s trze­
lanie z dział między wyspami Ip sa rą  i Scio, pocho­
dzące zapewne z b i twy F a b viera  z Turkami .  Gó­
ry  około S m y rn y  by ły  okryte  śniegiem, i wiele 
drzew cy try now ych  i pomarańczowych wymarzło-



ie pamiętają tam tak tęgiey zimy. Duia i 4 Iu- 
?£o padał zimny deszcz z wielką burzą,  i dało 

S)ę Uczuć trzęsienie ziemi. Pop łynie  on na okrę- 
?le L w ica  do N a w a ry n u ,  a ztamtąd do M ilo. O- 

F rancuzkie  T rid e n t i F lech e , znaydowały 
Sję w przystani Smyrneński .

Koratnissya skarbowa Izby Deputowanych 
proponować będżie znaczną oszczędność w w yd a t­
kach kra jowych.

Dochody krajowe w zeszłym kwarta le  r.  b. 
'Wynosić mają 7” do 8 milionów franków wię c ey ,  
tuz w b u d że c ie  wyrachowano.

Utworzyło się w luteyszey stolicy towarzy- 
SUv°, które,  mając znaczny kapitał ,  chce utrzyrny- 
" ac pojazdy nay wygodnieysze, i od najęciauich u- 
® aił° 'vić naytańszą cenę. (Donosząca o tern Gaze- 
,l ber l ińska przydaje: „Oby takie towarzystwo

Z£taiazło naśladowców w Jderlinie}.
— D n ia  —

Zdaje się rzeczą niewątpl iwą,  i l  w ypra w a  z 
ulonu  wkrótce  wypłynie.  Dey Algierski,  dale- 

, * vvysłania Pełnomocnika do Francyi ,  dla u-
adauia się o pokoy, wysłał  owszem niedawno 
J. e s tatków korsarskich na morze Śródziemne, 

ce em tamowania handlu Francuzkiego.
Ud ki lku dni znayduje się w tuleyszey stoli­

cy Margrabia L o n d o n d erry . Słychać,  iż ma bydź 
astępcą Lo rda  G ra n v ille , Posła Angielskiego 

PWy Dworze naszym. _ 5
„ . t rzech tajemnych posiedzeniach Izby De-

^ k n y c h ,  rozprawiano nad propozycyą H r a -  
S° G aetan  de la  R oche/oucault względem o- 

maczet,ia at t rybućyi l lady stanu. W  mowie,  mia- 
,ey po ukończeniu d. 11 b. m. publicznego po- 

s zenia, da ł  się słyszeć P.  D upin, z wnioskiem 
pr2edinjociej w ai0svie będącym, kióry tak wy-  
•urpał. jg i,łn j zapisani jeszcze Deputowani nie 
0łeli już zabierać głosu. Mówca opiera ł  się 

zc®ęgólniey na tern, że pod Królem,  k tóry  podług 
Prawa rządzi,  wszystko, cokolwiek nie w yp ływ a  

prawa,  j2st przeciwne administracyi,  i że dla le- 
uż t ' e tu " ca*e 0 ,0! czy>‘ Rada Stanu jest
at t r  ąCZn^’ *ecz czj R  iest prawną ; i ostatnią tę 
nia ^ ^ <̂an ^ uPln *hij.ił. Minis ter  wychowa-

a publicznego starał się, jak na poprzedzającem 
P°siedzerjiu Kancle rz  W ie lk i ,  wykazać prawność 

a y Stanu,  lubo przy końcu swojego wniosku 
^ p o m n i a ł  , ie  prawa tey władzy są zaobszer- 
b n m a z a t ć , n  ustanowienie jey a t t rybucyi  oso-. 
P o  V * aWem ^ €Z " ^ t Pienia hyłoby użytecznem. 

atlu P a tism e m l  chcieli jeszcze wv=tauić* a tism en il
lenn  l Ul e iHanu .  .  . u i . j

e '»ecz żądano jednomyślnie ukończenia roz
• l i i  Itr ,„.V̂  .. . . . .    *

V , r 7 f t r * _  '  u i iM r iv n i i  F i ł u i t n  j e s z c z e  w y  n a p i e

■Etien W , ^ ‘e i’lanu Ul*. M a n g u in , K e r a tr y  i
p r a w  p  j D i t u u i i t | - n i u i c  u  1VUJIIU Z e i l ł t t  T Q Z -

ka ^ Udy przyszło do głosowania: pierwszą pró-  
ze 1 T a P° drugiey oświadczyła bióro,
do /  *„ " ierze pod rozwagę wniosek Hrabiego  
Ue la R ochefoucault.
od, U/.ytarriy w jednym z tuteyszych p i s m  pe ry .  
Zat '°Zn '̂C IZ ™ Europie  wychodzi 2 i4 i  gazet , a 

titi wypada jedna na j o 6 , q o o  m i e s z k a ń c ó w :  w■rFlho*.   ^Lx.L! ■ i . . 7
na
na

fl J  ł  ’ > - uv jvvzv#  u i  n - on tv r .  UV.VJ ^

neryee wychodzi  icli 978,  a zatem jedna 1 
i - i ’00?, mieszkańców : w Azyi wychodzi jedna u -  

a w *^^r y ce jedna na 5 milionów
cs*k*riców.

^  p rzy rozwalaniu  części  domu więz ien ia  w  
któ S,Z.na*ezŻono "inóztwo  szczątków c iał  ludzkich ,  
mul 6’J ak 8'? zdaje ,̂ po ch ow an o  sk ryc ie  w  tym do-  
^Oc} i r o Hurator K r ó l e w s k i  zaymuje się go r l iw ie  
p i ł o *0 teA_°;. °raż,  w jakim czasie to nastą-
p ra cy 8 . P K c s b o s q z u p w g u i e n ie n i  czeka w y p a d k u

2nał nieszczęście, jakiego nie dawno do-
Pnegrł n' l^T spraw wewnętrznych,  zdarzyło się 
2 ko n’ ^ ? istrowi spraw? zagranicznych. Jeden
Jy k’1 u^pojazdu jćgo upadł,  i był  ciągniony ma- 
sk a l l . , "0 ^roa ’j jednak z łudzi  nie został

enos-j\ ,Jfi ^ ę nev{Hei Konsul nasz przyrządzie Bu-  
nia Q miał  onegdajr wysłuchanie pożegna-
t ó w \ « i ' 0 1  ^ R1cb ’ popłynie na jednym z okrę- 
i i n ' ; p*ących do wypra w yK oni r- A dm ir a ła  R eu s-  
^VsuomIa- (i !’• m «yyd*ie  pod żagle z B r e s t . 

‘Piony Ko n l r - Adm ir a ł  połączy się przy

brzegach Brezylii  z eskadrą K on t r - A dm ir a ła  L e -  
m a r r a n t , k tó ry  potem obeymie dowództwo eska­
d ry  Francuzkiey na Oceanie spokoynym.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  / /  Iiwietnia.

( z  G azety  W arszavrsk iey.)
Tuteyaza Gazeta T im es  tw ierdz i , iż zawiesze­

nie b ro n i ,  ofiarowane Grekom ze s t rony Por ty ,  
pod warunkiem poddania się, nie zasługuje na ża­
dną uwagę: należy bowiem do licznych propozy-  
cyy,  k tóre Por ta  oddawna czyniła p ierwiey,  n im  
Posłowie Mocarstw sprzymierzonych wyjechal i  ze 
S ta m b u łu , a które wtedy uznano za niemogące bydz 
przyięlemi.

„ E j sty z M a lty  pod dniem 17 lutego donoszą, 
iż Kap i tan  H a m ilto n  pr zyby ł  tam z officerami i  
ludźmi  okrę tu  C am brian  , k tó ry  (jak wiadomo) 
rozbił  się o skałę przy Jiarabusa . Po zwyczay- 
nym sądzie wojennym na nich,  mają się udać na 
f regatach G alathea  i ^Ariadna  do Anglii .  Sta tek 
bombardyerski I n fe r n a l  p rzyby ł  do M a lty .

W  ostatnim upłynionym kwart a l e  bank za­
liczył rządowi naszemu 7 milijonów 5y5,5y6 fun­
tów szterlingów (295 milijonów 23,o4o złotych 
polskich),  a zatem więcey,  niż k i e d y k o lw iek , Ja 
n a w e t , mz w  kwarta le  przeszłym.  Między roz- 
jnai temi  wydatkami  kra jowemi,  znayduje się 85 io  
funt.  szterl.  (34o,4oo złotych polskich), na poda­
ru nk i  dyplomatyczne przy zawarciu  t rakta tów od 
listopada 1826 r. z Rossyą, Francyą,  Portugal ią,  
Brezylią i Mexykiem  , oraz i 5oo fun tów sz ter - '  
l ingów (60,000 złotych polskich) na podarunki  D e­
jowi Algierskiemu,  kiedy P a n  John  obeymował  
tam urząd Jsnera lnego Konsula naszego.

IMayznakomitsi Panowie  wr Angl ii  n ie  wy m a­
wiają się od sprawowania urzędów gminnych.  Nie 
dawno P. Jluslcisson, mający dobra w h ra bs tw ie  
JSssex , został obrany członkiem dozoru ubogich 
w G artham .

Gazeta Tim es  poczytuje przybycie woyska 
Angielskiego z L izb o n y  za równie ważny,  jak po ­
żądany w y padek :  eskadra bowiem będąca p rz y  
uyściu T a g u  jest dostateczną do uczynienia wszy­
stkiego, co Angl ija winna Portugali i ,  jako sp rzy­
mierzonemu, Mocarstwu.

Zdanie budowniczych H a th  i S m ir h e , któ-< 
rzy  z polecenia Minist ra spraw wewnętrznych  do ­
chodzili  przyczyn zawalenia się niedawno wysta­
wionego w luteyszey stolicy tea tru  Brunświckie-  
go, jest wcale niepomyślnem dla Archi tek ta .  W y ­
kazali ,  że dach żelazny jbył  wcale niebezpieczny 
i niestosowny do teat ru,  a inury nie mogły ut rzy­
mać takiego c i ęż a ru , tem bardziey,  iż je nie zu­
pełnie pod pion wystawiono.

Pan P e r k in s , wynalazca dział p a r o w y c h , 
ogłosił w gazetach,  iż rząd f rancuzki  zaymuje 
się wprowadzeniem systemalu jego. Jeden z A d-  
jutantów Xiązęcia A n g o u lern e , Poseł  F ra nc uzk i  
Xiążę  P o lig n a c , i n i ek tó rz y officerowie ar ty l le-  
ry i  Francuzkiey,  znaydowal i ' się na próbach rze­
czonych dział w G reen w ich , i z n ich  tak  byl i  
zadowoleni,  iz natychmiast  układ z Panem P e r ­
kins  został zawarty.  P an  Pjerkins  przytacza zda­
nia znaw?ców kra jowych o swoim W’ynalazku. X i ą -  
źę W ellin g to n  powiedział ,  iż kray ,  broniony t a ­
ką ar ty l l er yą ,  nigdy nie może bydź zdobyty.  
(Donosząca o tem Gazeta Ber l ińska dodaje w  p rz y -  
p i sku :— „ L e c z  w tedy zapewne, kiedy ni ep rz y ja­
ciel nić ma podobney ar ty lleryi .”) h o v A E x m o u th  
r z e k ł : — „ S t a t e k  parowy z dwoma działami p a ­
rowem! mógłby się spotkać z naywiększym okrę ­
tem l iniowym, uzbrojonym według dotychczaso­
wego sposobu., ,  — Pan Cockburn  oświadczył: — 
„J e d y n ą  niedogodnością tey nowey ar ty l lery i  jest 
to ,  iż będzie dla narodów t e m ,  czem są pisto­
lety dla pojedynkujących się: uchyla  bowiem nie­
równość s i ł y . 57

Z rozkazu Hrabiego D alhouse, W i e l k o r z ą d ­
cy K a n a d y ,  J ęne ra ł  Adju tan t  mi licyi  w y d a ł  
rozkaz dzienny,  względem oddalenia ze s ł a ł b y  
szefów 1> stali jonowych L eg en d re , H e rb e r t de N e u » 
ville, P aulin , de Gvurval, B o u ch er de L a b ru y e re

(0



i Majora R a ym o n d , którzy,  niepomni  na swoję po­
winność, dawania przykładu posłuszeństwa i usza­
nowania ku zwierzchności , okazali się czynnymi 
ajentami st ronnictwa nieprzyiaźnego rządów’) K r ó ­
lewskiemu.  Kazał  oraz Wielkorządca  ostrzedz 
mi licyą obywate lską prowincyi ,  aby się nie dała 
uwodzić namowami źle myślących ludzi, aby ufa­
ła zamiarom i czynnościom rządu, aby nie ubliża­
ła uszanowania władzom,  i aby nie zbaczała z d ro ­
gi  pos łuszeńs twa, jak się od p ra w y ch  i  dobrych 
poddanych spodziewać należy.

Lis t  z K u m a n y  (w Kolumbii ) pod d. 2 lute­
go donosi t iż rozruchy  w prowincyi  M a łu r in  
zostały uśmierzone,  i hersztów buntu  uwięziono, 
prócz 3 braci  Castillos i niejakiego Cordero, któ­
rego bra ta schwytano i rozstrzelano. Pu łk ow nik  
V allen ila , dowodzący w tey prowincyi,  użył ś rod­
k ów  dla zapobieżenia podobnym zdarzeniom. J e ­
nera ł  B erm u d ez  pr zyby ł  do K u m a n y  celem zni­
weczenia zamysłów Admira ła  Hiszpańskiego L a -  
b o rd e , gdyby chcia ł  wylądować.

Z M e x y k u  donoszą pod d. 17 lutego, iż w ła­
dza prawodawcza prowincyi  V e ra -C ru z  oświad­
czyła Kongressowi ,  że sprzyjać będzie zamysłom 
powstańców M o n ta n o • Dnia 10 stycznia naradzał 
się Kongres  w tey mierze,  i jednomyślnie odpo­
wiedział ,  że naród mexykar iski  z pogardą i zgro­
zą u\vaża podłą propozycyą p ro wincy i  V e r a ­
cru z  , a Senat Mexykański  i Prezes  jego potra­
fią przywieść M ontano  i wspomnioną prowincyą 
do posłuszeństwa.

D n ia  12 kw ietnia.
Odebrane tu  listy p ry w a tne  ze S tam bu łu  pod 

dniem 4 marca  donoszą, iż rząd T u re ck i  okazu­
je teraz więcey umiarkowania.  Odmiana M in i ­
s t rów naszych uczyniła w rzeczoney stolicy przy- 
iemne wrażenie , i  zjednała większą ufność rzą­
dowi  Ang ie l sk iem u.— Na praw a okrę tów Rossyy- 
skicb i Angielskich  w M a lc ie  nie skończy się 
przed majem; Admira łowie  więc  I le y d e n  i Co- 
dring ton  jeszcze się tam zatrzymają aż do skoń­
czenia tey naprawy.

Tuteysza gazeta T im es  pisze , iż według li­
stów ze S tam bu łu , Baron O tten fels, Internuncyusz  
Aust ryacki ,  miewał częste narady z Reis-Effen- 
dim. Wszystk ie  osoby należące do Poselstwa Au-  
st ryackiego , zapewniały jak naymocniey,  iż Dy­
wan gotów jest uczynić wielkie nawet  ofiary dla 
uniknienia woyny z Rossyą. Mówiono ,  iż Suł­
tan uzna niepodległość G re c y i ,  za opłatą corocz­
nego haraczu.  Por ta nakoniec zdawała się bydź 
gotową wypełnić  wszystkie warunk i  t raktatu Ak -  
kermariskiego.

Zdaje się, iż obranie Pana S lra tfo rd -C a n n in g a

zesa Rady Minist rów,  z poleceniem, aby je udzie­
l i ł  wszystkim Minist rom Stanu: „Od dnia posta-
s tanowienia tego ogłoszenia, nie wolno jest Mini­
strom stanu przedstawiać mi nikogo na urzędy, 
kto nie pobiera p e n s y i , wyznaczoney czekającym 
posady, jeśli w c ią g u  rządu byłych  stanów dobrze 
się śprawował.  Nie ma bydź także od wspomnia­
nego dnia w żadnym wydziale udzielona pensya, 
prócz tylko w d o w o m , któ rych  mężowie polegli 
w  boju, oraz w nagrodę odbytych zasług po skoń­
czonych latach służby.”

Monarcha  zaprowadził  nową oszczędność W 
wydatkach dw oru  swego; w kuchniach k ró lew ­
skich ma bydź zamiast 4o ludzi,  ty lko 10. L i ­
czbę kamerdynerów zmnieyszono do 4.

P ółk  strzelców konnych gwardyi  wyszedł  na 
granicę Po r t uga l ską , dokąd także udał  się park  
ar ty lleryi .

K ró l  Jm ć  w yda ł  własnoręczny rozkaz M i ­
nist rowi  woyny,  aby 12 półków milicyi  prowin-  
cyonalney rozpuścił.

członkiem Izby Niższey z miasteczka O ld-Sarum , 
nie wróży blizkiego powrotu  jego do Turcyi .

H i s z p a n i a .
B arcellona  d. 1 kw ietnia .

(1 G aze ty  W arszaw sk iay .)
Uczyniono już przysposobienie do wyjazdu 

K ró le s tw a Ichtność z tuteyszego miasta, co ma na­
stąpić dnia 9 b. m. Słychać,  iż Króles two Ic h -  
mość przybędą dnia 22 b. m. do Saragossy. Z 
początku oświadczył Monarcha,  iż chce minąć pro­
wincyą Nawarrę .  Na przełożenia jednak Xiążę-  
cia F a stro te rren o  i Deputacyi  przyhyłey z rze­
czoney prowincyi ,  cofnął Swóy zamysł. Woysko  
f rancuzkie ma wkrótce  ustąpić z R a m p c /u n y .  J e ­
śliby wypadki  Por tugalskie nie wymagały  obe­
cności M on ar chy  w M a d ry c ie , w tym razie K r ó ­
lestwo Ichmość zabawią niejaki czas w Saragossie.

M a d r y t  d. 1 kw ietn ia .
(z te y ie  g a ze ty).

Gazeta tuteysza umieściła następujące posta­
nowienie Kró lewskie ,  w'ydane dnia 8 z. m. do P re -

T  u r  c T A.
S ta m b u ł d. tg  m arca.
(* G aze ty  W arszaw skioy).

Znayduje się tu mnóztwo podróżnych,  F r a n ­
cuzów i Angl ików,  szczególniey zaś ar tystów.  M ię ­
dzy innymi pr zyby ł  ze S m y rn y  jedeu francuzki 
malarz, k tó ry  ma zrobić obraz b i twy pod N a w a -  
ryn em . Wszakże trzeba bydź bardzo pewnym grze­
czności Muzułmariskiey,  aby się odważyć zawinąć 
z tym zamiarem do S tam bu łu , gdzie jeszcze tak 
świeża tk w i  pamięć owego bolesnego wypadku.  
L o rd  P ru d h o e , bra t  Xięcia  N o rth u m b erla n d , jest 
tu także w widoku udania się do Palestyny.  
Sułtan kazał z jak naywiększem pr zyymow sć 
go poważeniem, i okazywać mu bez przeszkody 
wszelkie osobliwości Stam bu łu .

Od g ra n ic  tureckich d. 31 m arca . 
Spodziewają się w T ryeśc ie  znaczney ilości 

miedzi tureckiey  z kopalni  Sułtana w Anatolii .  
S łychać,  iż tymczasowo będzie złożona na składzie 
dla zabezpieczenia k i lku znakomitych kupców,  k tó­
rzy się podjęli dostawy sukna i innych rzeczy dl* 
rządu tureckiego.  W y p a d e k  ten byłby korzyst­
nym dla fabryk niemieckich i niderlandzkich,  któ­
re  od czasu uciążliwych środków Por ty ,  ze wzglę­
du szczególniey na n iepewność zapłaty,  nic pra­
wie towarów swoich nie posyłają do I .e w a n tu .

Liczba Ormian Katol ików,  wygn anych ze 
S ta m b u łu , wynosi blisko 16,000.

— D n ia  / kw ietnia  —
Okręt  angielski G alatea  o 48 działach,  przy­

był  d. \o  lutego z Półkownikiem C raddock  do 
A le x a n d ry i.  Officer ten, miał  wysłuchanie  u V i -  
ce-Króla Egipskiego, k tó ry  przyjął go uprzeymie.  
Na przedstawienie Pó łkow nika  C radiiock , aby we­
dług życzenia Mocars tw sprzymierzonych, woy­
sko Egipskie opuściło Moreę,  i wróci ło  do oyczy- 
zny, gdyż w przypadku woyny będz e zniszczone, 
oświadczył Y i c e - K r ó l ,  iż byłoby d a niego nay­
większem ukontentowaniem,  żeby to woysko wraZ 
z synem Ib ra h im em  wróci ło do E g ip t u ;  lecz on 
tego uskutecznić nie może, będąc poddanym W y -  
sokiey P o r t y ;  wyśle jednak niezwłreznie Tata ra  
do S ta m b u łu  dla odebrania s tosowne/  inst rukcyi- 
W  czasie pobytu rzeczonego Półkownika  w A le -  
x a n d r y i , zawinęło tam kilkanaście okrę tów egipt- 
skich i tureckich , napełnionych woyskiem egipt '  
skiem i niewolnikami  g r e c k i m i , między którymi  
był y  p iękne kobiety, a szczególniey młode dzie­
wice; z tych jednę przedano za 80 dol larów,  * 
młodego chłopca za 3o. Y i c e - K r ó l  uzbrajał  r # '  
ówczas w porc ie  A le x a n d r y i  2 f regaty,  7 korwet  
i ki lka mnieyszych statków wojennych.

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia JFP. L itew skiego o/ennego G ubernatora.
A n d rze y  Sucharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w D rukarni R edakcvi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N,
JFilno dn ia  2.5 K w ietnia v s 1828 Roku.

O E Ł  R  E  A  E  11 I  E.
1  HIVI! fE  i* A  T O P C  K A  I ’0  B ocnn rnaniejiT,Haro 

A°Ma, onxii C. 11 e m ep f > y p rcicaro O ncK yncK aro Co­
rs bnia CHivTb oói.uRaaei.ncji: m no a i. ohom ł K pcgaem ca 
Cb ayKJI,ioiiiiaro nyfijiH’inaro  , m opra , aa.io.ueHiioe ii 
n poepoHcrTHoe HeAUHSKKMoe im fcine M aiopum  A - 
* eK-CaIMpn VpaKHHoit, UoAaojiKOBHHii,H A h u m  Befi- 
n j B° K 11 E  0 n 0 Py11111K a Aa i  a p a  Megepa-, coeniou- 
j J 61' EmneGcKou 1 yóepn iii CypaiKĆKaro IIoBfcma 

’ AepoBHaxb: 3aKaiiofifc 4o, EponioBfc 85. M e ^ se -Aet>'h o~ f '   / / 7 1 .. 1 ”

gubernii  w K lim ow ickin l powiecie w e wsiach : 
Smolkówskiey Budzie rzeczywiście re w izy jn y ch  
pici m^zkiey 44, ztiiskiey 3 7 ,  nowourodzonych 
męzkiey x5, zeńskiey lg ; Smoleee rew izyynych  
męzkiey 29, zeńskiey 33 , ruATourodzonych męz- 
kiey 20, zeńskiey 1 g; Boreyce rew izyynych męz- 
kiey 37, leriskiey 54, nowcurodzonych męzkiey 16, 
zeńskiey 22, w ogóle rew izyynych rzeczywiście p ic i  
męzkiey i 3o, zeńskiey 124, nowourodzonych rnęz-

Aent r „ ~ '   .....7 7  7 ’ *"5 ‘- w  kiey 5 1, Źeriskiey 60 dusz, ocenionych ze wszelka
23 in  I  P ^  A jihmob* 27 , HanmniKt, ich własnością i ziemia, ile jey podło- planu i o- 

**• *«. « • « * « »  * » n i c « n i .  2nayj„j„  4  J / o S S e y  propoJ-
c y i roczn ego  d och odu  i 4,5oo rubli,  Dla czego 
mają bydź naznaczone term iny  po upłynieniu  6cih 
ty g o d n i od pierwszego wydrukow ania tego ogto- 
szenia. 0

Zarządzający R ance lla ryą  Jakób Fiedorow.

^ 1 ^  rc v li ijlLl.VJJ - Cl J JLx LI
P3a x i. n37, 121- 85, RoBaAcuoń 82, Ey,ąiiHi;;l', 38 , 
pMaxoBoS 37, Jlo^jLiiHaxii 28, KoBaj.iixfc 6, 11 C h- 
HiicKiixb iT iinaxb  85 , 11 m oro G5o MymecKa n o- 

Jla Aymb tiiiCtiHHbixb n o p eB H siu  1816 ro^a, c ł  poiK- 
^®”iHŁI:V111 nocjifc p e im a iii, co  B ceio npHuagjieiKa- 

k ł  HiiMb 3enTjiero 11 b c j im m ł Ha o h o h  crn p oe-  
MŁ5 Aaa nero  Ha3Haueiibi cpox.it mopraiwb cero

11
rozn 7    *   ~ oa juuia: Mfccmęa riepBbift 10, BmopbiiL 12,
^J>enun 17 HECJlt. Ihejiaioinie icynimib iiMt.nie
no ’ MOry ir,t hbji.hucji Bi, OneKyHcxiS CoBfcmb
h BKtr aHHLIX^ 'Htcjib bi> npucygcniBeHHoe Bpenia,
Y ci , ,̂niŁ Bb ° H0M'b upogaBacMOMy HMfciiiio oimcb,

■ °*!i e  E  ( j i o p i u y  K y n > , e i (  A p i m o c m u .

3xciie^nniopb Ocmoaoeckh.

sa = 1 Wf, ^ a(^yt ) Pte!<HuczeySt. Petersburskiey C e- 
g. BŜ A*60 Domu wychowania ninieyszem ogłasza 

S> lż w m ey przt-daje się przez aukcyą % publi 
7 ° ego targu, oddany naew ik cy ą  i p rzeterm inow a­
ny nieruchomy majątek Majorowey A lex an d ry  U- 
p ' t tn e y  , PodpótkoWuikowey A nny W eysow ey i 
t ? Porucznika Łazarza Medera, położony w W i-  
® skiey gubernii w Supażskim powiecie we wsiach: 

s . ° - w , a 45, Krotowid 85, Miedwiediewie 80, 
z u l °  44 , Klimowie 27, Natiszkach 20, Jur-
2 1 •Ce J 1 ’ Skep<*rach 20, K-owerzach

21 85, Kowale w ey 62, Budnicy 58, Jarmako-
re 07, podlanach 28, Kowalisie 6, i Sitiriskich 
wach 65, w ogóle 65o dusz płci mczkiey, zapi- 

nych do rewizyt luiG roku,' z urodzonemi po  re- 
p ze wszelką należąc,j do n ich  ziemią, i wszel- 

m na niey zabudowaniem; doczego naznaczono

i O d M ag is tra tu ry  P ow szechney  O pieki 
G ubern ii  L i tew sk o -W ile ń sk ie y  ogłasza się: iz 
rm zrobienie ńo w ey  bielizny d la  tnleyszego M iey- 
skiego Szpitala będą  się odbyw ać targ i  na  Ses- 
syach oneyze M ag is tra tu ry  3 o kw ie tn ia ,  2 i 4 
dnia maja , a n a  p o p raw ien ie  s tarey  bielizny 
d la  S zp ita la  po trzebney  w dom a byłytn S ap ie -  
żynskim  w mieście W iln ie  na  p rzedm ieśc iu  A n -  
to k o ln  gdzie Szpital exystu je ,  w  d n iach  25 , 26 
128 biegącego miesiąca; A zatem  życzący w ziąść  
dos taw ien ie  uow ey lu b  popraw ien ie  s ta rey  b ie -  
bzu y ,  raczą się jawić w pomienionycli te rm inach , 
na mieysca oznaczone , gdzie w  każd y m  cza­
sie o wielości sz tuk  każdego rodzaju  bielizny, 
o g a tu n k u  p łó tn a ,  i cenie h a  to  u s tan o w io n ey  
powziąć będą mogli d o k ła d n ą  wiadomość. D zia­
ło  się na Sessyi teyże M agis tra tu ry .  19 k w ie ­
tn ia  i 3 aS roku.

HenpeMeHiibiil E.ichi , ii KaBaztcpb K.ieficmŁ.
J a n  Solimani S ek re ta rz .

N aczeln ik  S to łu  W in c e n ty  A ndrze jew sk i.
j, • j  7 ^ uaŁiiauiiuuii

U k o w ^ ' ' o,W3gPildi T ^ 3c r % ; r t }Uczącyrnkupfć . 1 D lJ  'VYPełt‘ic"''a zalecenia Jaśnie W i e l -  
1 ’ ’ ' ■ -  ■ "  - możnego Zarządzającego W o je n n e m  Ministetakowv ru ■ 10’ 3§! ’ , l 175 zycząoy kupi

kuńczft. G lek zechcą przybyć do Kasiy Opie- 
i . y ,w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, 
ta r z ZleU ' V n.i<s.y ,l,rzeclającego się majątku inweu- 

, Warunki 1 io r m ę  prz'edaz.uego prawa.
E x p ed y to r  Osmołowski.

\  ^ rn1’ lJ p aBJieiiin (docyABpcinBeimaro 3aeM- 
s a r° BaHKa oóbBBjuiemcH, unio in> o i i o m b  npo/ta- 
“ aTUbcn Cygemi. HM lmie M aiopa M niam  in 11 K o j i -  

e;KCKaro CeKpem apii K ap jia  ‘iyAOBcicuxi., cocm oa- 
Br e MorujieBCKOń i ’yG epain KjtHMOBHjąKaro l lo -  

"ia ub  4 ep eu n a x b : C m o a l k o b c k o h  CyA* Hajm- 
ŁlXb peBiiatCKHXb MyiuecKa 44, b i c i i c k . i  57,110- 
P°atAeHHbixb M yaiecxa i 5, ateHCKa 19; Cnio.irbK.fc 
illI*CKHx,b MyatćcKa 29, JKeiicxa 33, HOBopojTKAe n * 

c 1Xł* MymecKa 20, HteHcxa 19: E opefix li peBHiK- 
* * *  w yaiecxa 57, meHcxa 54, HOBopojRAeiiHbixb 

^r-i.ecK a 1 6 , meHCKa 22; Bcero peBHBiCKiixb na 
M  -°iM yr cKa i5o  iKCKCKa i s i ,  h o i . o j i o i k ,;eHHi,ixb 
HXb CCKa J 1 ’ aieHCKa 60 Ayurb, OnfcHCHHblXb CO BCfcMb 
n  “ MyipecniBdMb h  AeMJieio, c k o a b k o  c k o h  110 
c i o KaMŁ “  M e x e B a H i f 0  HaxoAiimcn, no 1 0  jitirm cił 

‘ ;KWqcrnn roAOBaro a o x o a b  Bb i4,5oo pyń . / L u  
,10r ? Muifciojiib óbinib HasHaneHŁi cpoxii, no iicm e-  

a iu  6 rnn He^fcAb onib n e p e a ro  npm ieHaniaHiii ce- 
eoBaBAeuiff.

Mpamnnc.ib KaHpeji.iapiH J L k o b i . fpegopoBb.

n a h s  1 Rządu Pożyczkowego B anku Państw a 
SRl przedawać się będzie mają-

L rr,i 'r 1'9 , Ignacego i Kollegialnego Sekretarza 
la Czudowskich, położąny w M ohilew skiey

ry u m , P an a  Jen e ra ł -A d ju ta n ta  i K a w a le ra  H ra ­
biego A le x a n d ra  Iw an o w icza  Czernyszew a, n a  
s k u te k  Naywyższego JE G O  C E S A R S K IE Y  M O ­
ŚCI rozkazu, Komissya, N ayw yżey  u tw ie rd z o n a  
w  M oskw ie  d la  zap o d rad o w an ia  K om issory- 
atskicb rzeczy, ogłasza, iż przez n ią  mają bydź  
za p o d ra d o w a n e  d la  w oysk n a  1829 r o k u  nas tę ­
pu jąca  ilość rzeczy, a m ianowicie: flamskiego 
p łó tn a  580,871 arszynów , r a w e r id n k u  182,802 
a rsz . ,p łó tn a  koszulowego 8,g ! 4;2 44 arsz. 4 w ie r -  
szki, p o d k ład k o w e g o  g,4 2 5 ,3 i 2 a rsz . ,  ja ryny  
6,281 arsz., d ry l ieh u  667 arsz., taśm y 62 ,761  
a r s z . , b u tó w  p iech o tn y ch  fro n to w y ch  1 ,172,280 
par ,  n ie fron tow yeh  4,677 par ,  k ró tk ic h  d la  czy­
szczenia koni 88,762 pary ,  p rz o d k o w  do  b u tó w  
15,4 16 par ,  sukna włościańskiego 62 ,276  arsz ., ta­
śmy k am e lo ro w ey  żó łtey  42.780 arsz,, ła d o ­
w nic  kaw a le ry y sk ich  7 ,8o3 ,pa tron taszow  2 4 ,2 4 g, 
p o d su m k o w  1,622, p ask ó w  k a rab in o w y ch  p ie­
cho tnych  10.086, jegierskich i 5 ,5 44 , n a k ry w e k  
dek lo w y ch  p iecho tnych  4 ,12 5 , jegierskich 17,197, 
k a p tu ró w  na zam ki k a rab in o w e  k aw ale ry y sk ich  
1,15 o , p iecho tnych  10.929 , flasz że laznych 
5 1 ,4 2 4 , siodeł k iryssyersk ich  i 5g 6 , p o tn ik o w  
w ełn ianych  2 8 2 6 ,półkożuszków  6 5 4 , holic 5 .974, 
ch o d a k o w  4 2 3 5 , rę k a w ic  w e łn ianych  2341 i  
778  pasów-



Zapodradow anie  to bez odk ładania  będzie 
wykonane podług ustanowionego praw am i po­
rządku  we wszelkich względach.

Dla ulżenia podradczykom, z małemi k a ­
pita łam i i ewikcyami do tey rzeczy wchodzą­
cym, zostawi się dostawa rzeczy każdemu w 
takiey ilości, jakiey k to  sam podjąć się chcieć 
będzie, stosownie do swoich środków  i możno­
ści. W  naznaczeniu term inu będzie przestrze­
gana wzajemna dogodność d la  dostawUjących i 
skarbu, tak , ażeby pierwsi mieli wszelką moż­
ność wypełnić swoje zobowiązania się.

Dla większego zaś ulżeuia podradczykom, 
na mieyscu wymaganey w przódy  ewikcyi w i- 
lości trzeciey części dostawy, przyymować się 
będzie od uich ty lko  piąta część eałey kontra-  
k tow ey  summy, oprócz osobnego zabezpiecze­
nia rube l  za rubel, w ydaw anych dostawującym 
naprzód trzeciey części pieniędzy (albo połowy), 
ztem, ażeby przedstawione przy zaw arciu  k o n ­
t ra k tó w  ewikcye ńa piątą Część, w miarę w y- 
pełniorley pćzCz pódtadczyków  dostawy, dopeł­
niać do trzeciey części z ewikcyy, zabezpiecza­
jących trzecią część pieniędzy, w miafę oswo­
bodzenia tych ostatnich.

W  w arunkach  kładnie się za nieodmienne 
praw idło , iż pieniądze, należne podług k o n tra ­
któw' za dostawione rzeczy, będą wydaw ane 
bez naymnieyszey mitręgi, ażeby wogólności i- 
stotnćm i zupełnie beżstronuem wypełnieniem 
ze strony Kommissoryatu zobowiązań jego z do­
starczycielami, dadż im wszelką możność z ró- 
wnąż akura tnością  wypełniać  zobow iązania , 
przez nich samych ze skarbem i pryw atnem i o- 
sobaini zawarte, a przez to Ustalić k redy tsW óy  
na t rw a łey  osnowie.

Kommissoryat może przyymować rzeczy 
nie tylko w  Moskwie lecz i w  samych mieyscach 
rozk ładu  Kommissyy, d la  których czyni się to 
zapodradowanio, a mianowicie: w  W oroneżu, 
Krzemiehcżuku, Kijowie, Bałcie, Kazanu, W i l ­
nie, S taw ropolu  i Tyflisie i w tem zdarzeniu, 
oprócz cen za rzecz płacących się będzie u m ó ­
wiona za przewóz płaca, k tóra  do teraźuieysze- 
go czasu t y ł a  taka: do W oroneża do butów pie- 
chotnych frontowych i niefroutowych pd 7 kop., 
od krótkich  i przodków po 5 kop. od pary, 
za flamskie p łó tno  po 3 kop., raw enduk  po 11 
kop., płótno kosżulowe po 1 kop. i podk ładko- 
we po 11 kop. od arszyna; do KrzemieUezuka 
od bólów frontowych i niefrontowych po 23 kop., 
od krótkich po 22 k o p . ,  przodki po i 5 kop., 
flamskie po 41 kop., raw enduk  po 3 kop., płó­
tno  koszulówe 2* kęp. i podkładkow e po 5* 
kop., do Kijowa od bu tów  frontowych po i 5 
kop.; niefrontowych 18 kop., kró tk ich  io? kop;, 
przodkoW 11 kop., flamskie 4  kop:, raw enduk  3 
kop. płótno koszulowe i i  kop: i podkładkow e 
2* kop.; do Bałty od bótow frontowych po 3 i 
kop., niefrontowych 32 kop., k ró tk ich  24  kop., 
przodków 35 kop., flamskie 41 kop., rdw enduk  
5 kop., płótno koszulowe 4  kop., i podk ładko­
w e 51 kop.; do Kazania od bótow frontow ych 
i niefrontowych po 10 k o p . ,  przodkow  po 7 
kop., flamskie 3 kop.; rawCnduk 2 kop.* p łó­
tno  koszulowe 1 kop., i podkładkoW e kop., 
do W ilna  od bótow frontowych, niefrontowych 
i krótkich  po 25 kop., przodkow  i 5 kop., flam­
skie 4 i  kop., raw en d u k  5 kop., płótno koszu­
low e  2sz kop., i podkładkow e 51 kop., i do S ta -

wr.opoia od bótow frontowych po 56 kop., nić® 
frontowych 37 kop., krótkich  28 kop., przod­
kow s 5 kop., flamskie 6 kop. , raweurjuk 5' 
kop., płótno koszulowe 4 kop. i podk ładkow e 
5 f kop.

Między sposobami, przyuoszącemi teraz n l-  
gę dla podradczykow  we wszelkich stosunkach, 
Kommissya Nayw yżey ustanowiona przeznacza 
term iny do targów  na rok 1829, stosując się do 
Uprzeduiczych jey zapodradow ań na rok 1828, 
ila k tóry  kończą się w miesiącu maju; a zatem 
nowo targ i będą się odbywać: iszv 22 maja, 
2gi 5 i 5ei 12 czerwca teraźn . roku. Lecz 
życzący przyjąć dostaw ę, mogą jeszcze i przed 
nadeyściem tych term inów  przybywać do tey 
Koruinmissyi dla powzięcia od niey uprzednio 
wszelkich wiadomości o przymiotach wzorowych 
rzeczy, podług k tórych  oddawanie ma się od­
bywać, o szczegółowych d la  dostawy w a ru n ­
kach, i objaśniać jey swoje uwagi, do k tó rych  
mianowicie Kommissyy, na jakie term iny i ja ­
ką ilość rzeczy podeymuje się k to  na siebie 
przyjąć.

A jako nie każdy baw iący się przemysłem 
może się zilaydowaó pbd tenczas w  M oskw ie;  
zatem dla  kom munikowania Kommisśyi swo- 
jey chęci, może się każdy stawić do mieysc roz­
łożenia pomienionych Kommissoryatskich Kom ­
missyy w izbie ich pos iedzeń , gdzie okazane 
będą Wzory i będą przyjęte oświadczenia.

Nakoniec N a y w y ż e y  ustanowiona K o-  
missya poczytuje za potrzebną w ytknąć, że i -  
lośó potrzebna rzeczy na rok 1829, w  tem o- 
głoszeniu wyrażona; nie tylko uie przewyższa 
dawnieyszey ilosći, ale znacznie od niey runiey- 
sża; zatem życzący p o d ją ć  się dostawy, oprócz 
wyrohow na własnych swych fayrykach robio­
nych nie powinni mieć obawy W nabyciu rze­
czy jakichkolwiek szczególnych trudności, tera 
b a rd z ie y , że w edług rozporządzenia P a n a  Z a­
rządzającego Miuisteryum W oyny, Jenera ł-A d-  
jn tan ta  Hrabiego A lexandra  Iwanowicza Czcr- 
nyszawa, i d la  bezpośredniego nad w ype łn ie ­
niem tego samego baczności, nie napotkają oni 
naymnieyszey zwłoki w odbieraniu pieniędzy, a 
naw e t  żadney uciążliwości i n ieprawnego rZ e- 
ćzy brakowania.

1 Dworzańska Opieka nad nieletnicmi suk- 
cessóbami ś. p. Maclinaura urzędnika farmacyi 
wypuściła w arędowną posśessyą aptekę pod 
Lwem w domu tychże sukcessorow pod N. 78 
sytuowaną, W JP ^  Ludwikowi Reytiliardowi pro­
wizorowi farmacyi, poświadcza, iŻ przez posseso- 
ra taż apteka zupełnie została ńanowo urządzo­
na i świeżemi materyałami medyeżnemi popeł- 
riiona. 1828 roku apryla 20 dnia.

W o ln o  drukow ać Policmeyster Chfząstówski-

S em n ctcb  tn  © em affbett bed bon etner ^ocpbeto tb*  . 
itefert Stblar.btfdjert (S otibetnem enfd4?£eguung m tfte ld t R e­
scripts d. d. 19 SJłoetj a. c. sub N. 1671 on  etnert 
-2Bo6l Grblen 2£atb3  bet J^otfetltcpen © to b t  Ś u g a  etlaffe* 
nett bóben ? lu ff tag ed  ju  bet ad instantiam bed ptfigeit 
f to u fm o n n d  Jpettn  S eafbdbettn  g tteb rieb  25teberlo old 
gegen ibo ttigen  Chefs tm b .^ n b a b e td  bet l)teftgen ^ o r tb lu n g  
^ o b a n n  @ eotg .Sam ptecpf, burd) bte competente ISepoc* 
be ju  bew etEtefltgenben óffentltdt>ert S M ftbofS ftellw ng et^ 
n e t  bon bem  -Oemt Slrifon b . g o lfe tb o m b  ju m  25eften bc$
SBtlnofcpen ^m tfm annź Benjamin Marcus sperefj obet 
(jńbobet $u M iń sk  om 8 Stars 1808 ubet 1070 ©tuci 
botfcmbtfchet Ducaten, tińb jmot Otn 23 A pril 1809 i'1



, ober 5o5 Document fcnf? eorgejeigf toitb, 
wlbat (uiśgeficttten, om 8 SSiórj 1808 eoram Notario 
Publico trt boś ProtoCollbueh ber ©fobt M ińsk suh

2 etngetrogeneń, om 26 Slptii idog megert -Diicfytbe# 
i^blung cor bbtt iSSllrtafc êrt A cten  montiefttrten unb 
Juttt ^ngtcffiten bofelbśf ongeoommenen uttb enbltdi) om 
29 November 1809 ben y?ufftfd> Jvotferlic^en turion? 
bifd;en ©eelbutgfhen 3n(tan;gj:rtet)tó Acten trtgtoffWen 
wu6 ubltc^etmooffen corroborirten oon bem genonrttcn 
^ufm onn jpeteij gebacpfer bteftgen £anblmtg ^obonn 
'peorg i!otnpted)f fur etne obitgatipnśmofftge ©ct)uifc bon 
i j g 4 !{.. 34 Cop. S. M. om i 3 Julij 1826 ptm &o# 
mupfanb constituirten Obligation, eon etnem tfblen
~ 09tei[ict;ert © t r t d j t e  ber J^otfentctyen © t o b t  Ś f tg o  mit# 
t e l ś t  Decrets eom 10 huj. ber JfierEouf ber obbefclyet# 
brmeti p. golK tbam bic ij je r t  Obligation fo m t tf '  3 £ m t e n  
^w nert  bret S O k n o f tn  oecfugt u n b  n a d )  S lb io u f  b te f e r g r t f t  
, ' e beśfodf tge i t  ŁicitatioiGterminC o u f  ben  17  Utfb 3 l  
.Mij, u n b  i i  A u g u s t  b. 3i c u b e r o u m t  r o o r b i i t  o ld  m trb  
i ° ‘Cf)eś, fo m te  bog  ivouf i ieb bo be t  ftd> o n  gbboegten 2 a# 
9 fn  ju  g eb b r tg e r  X a g e b je t f  f p i t e ś t e n ś  u rn  11 U&t SJor# 
m i t t o g ś  im  Sessiohs#gtmmer e tn e ś  (Sblen 58ogtetUd)en 

c tn iu f tn b e n  b a b e n  u n b  ber § i t f d ) l a g  o n  ben 
-W tjtb te fen ber t  u nl te ę te u  Lićitationstermine etfo lg en  
tóe tbc,  b ed m tt te lś . t  j t t t  o i ig en te in en  £ 8 t f[e fd)a ftś  b e f o n t  ge# 
w a ; ę f .  Pqblicai uni Setgo S t o t b b o u ś  ben 10 A pril 1828.

Ci Gross.
Jud. Prael. Im per. Civil. RegCns SecrCtarlus.

1 Podaje się do P ub liczney  wiadomości, ze wzo-  
T.em Reskryptu i . i f lansk iego  Kządu Guberrtsfc i ego de 

®to 19 marca r. b. pod N. 167! do SzlaChetney Rady  
'Masta ImpeRATÓRSK.1BG0 R ygi przesłanego, a na żąda- 

ń*e kupca tutey szego F rid er ik o  Brederlo Członka * 
■ }ady pomieninney i zastępcy tuteyszego handlu pod 

lrni0> „Jolinn Georg JLamprecht‘‘ publiczna  
Pjzedaż z a u k r y i  w  Sądzie przyzwoitym* obbgu  
°d Jmć Pana Antoniego von Felkersam ba, B en i­
n o w i  M a lk u so w i P erecow i K u p c o w i  W ileń .  
V Mińsku dniu 8 marca i8o8  r. na 1070 sztuk 

“ katów holenderskich, wydanego, dnia 23 apri-  
a i8og w  W i ln ie  albo gdzie się zriaydować bę-  
Zle opłacić  się mającego, dnia 8 marca 1808 

PT1, Notariuszem publicznym W protokół miasta 
■Mińska przyjętego, d. 26 aprila 1809 r. dla n ieo­
p łacen ia  w A ktach W ile ń sk ic h  manifestowanego  
1 Ingrossowanego, a na dniu 29 Nowem bra 1809 r. 
k' R n r ia n d .k ic h  Sądu lustanCyi Selburg-

*kich żw yczaynym  sposobem wprowadzoitego i 
P e r '0 c rowanego oraz przez spominionego Kupca  

ereea, I t 4łlti | u j,otj nazwiskiem ,, Johann Georg  
atnprecht w Rydze exystującego za d ług  obliga-  

sunitny i5gi rub. sr. i kop. 34 w  zastaw do 
■ł odda uego, w Są Izie Szlachetnym W óytOwśkim  

k,a>|ER AT^USKIEG0 M h sta  R y g i  po przedpisaniu De-  
i«tu de .lato xo nr b. wraz z procentami prze­
rwany bydź ma w  przeciągu trzech m ies ięcy  w 

j "lach d o l icy ta o y i  onegó obligu naznaczonych to 
)estj iy i 3 i julii oraz i4  augusta r .b . j  zatem tedy  
^ y w a j ą  się wszelkie ochotnicy do takowego kupna, 
Ze.by ha ipomienionych duiacll wcześnie a naypóź-
? ‘ey • ’ ‘ • ■ 1 ■ •

,^P» zapłaci. Publicatum w Ratuszu miasta R y -  
o l diaia ic) aprila  1828 roku. C. Gross.

Jud. praei. Im per. Civilh Bfegens Secretarius. 
do 9 Um or*ginale concordat. Ferdynand Gwiaz- 

J EG0 iMPKKAioasKiEr Mości Translator  
Gki Gubernski Sekretarz.

i  Oświadczenie Im ieniem  W .  Augustyna Ró=  
ja n o w s k ie g o  R egenta  Granicznego Pttu W i l e n -  

1('go czyni się z następney okoliczności: W  tr a k -  
Cl? ®dchodz^cey Spraw y po ExdyW izyi o ka- 
^  cnicę  w  m ieście  W śln ió  lia U l ic y  Saw icz pod  

J 8 położoną, w  by łym  Sądzie G łó w n y m  Cza- 
tu ^llte'vs*c,rri W ile ń sk im  2go Departamen-  

' oświadczający od L ok atorow  jakimi byli  
■ D °m inik  i Maryianna t G orayskich  S zk leń -  

1 °'v Adwokatów Sądu G łów nego  L itew śk ieg ó -

Frańćiszka G orayskiego Poruczn ika  W o y s k  R os-  
syyskic li  i Zuzanny G orayskiey , sp ła c i ł  sch ed ę  
d ekretem  E xdyw izorsk ii i i  w ydzie loną , i w  res-  
tancyi nieuSatysfakcyonowaną su 1 mę , w  ogu l-  
ń ev  ilośc i rubli sreb rn ych  p ięć  ty s ięcy  trzysta  
siedemdziesiąt p ięć  , nacó od w yż  wjrrażónych  
osob i otrzymał w  roku 1822 miesiąca maja 18 
dnia ustępeży  D okum ent. J a k o w y  Dokum ent  
b y ły  Czasowy Departament zaaprobowawszy , w  
stopniu W W .  Szk leń n ik ow  i Gorayskich D e k r e ­
tem  swyni roku 1822 juuii 2 dnia mnie oświad­
czającego postawił, że zaś za wymienioną sum­
mę w  naturze na tę porę ńie m ogło  nastąpić 
wynadgrodzenie ca łk o w ite ,  w  schedzie  jaka w y ­
kazaną była  ; z t e y  w ię c  p rzy czy n y  pozostałe  
Kwantum obezp ieczonem  zostało 11a bonunl re • 
p er ib i le  , które po ustałym życiu  F e l ic y ia n n y  
B rzez in sk ioy  w  sUmmie z ł ł .  p o lsk ich  6 ,d o o  o-  
partych  na mieszkaniu dolnem  w spom nioney ka­
m ienicy od w eyśc ia  w  bramę po p r a w e j  stro­
nie będącem , odkryć się miało , a jakow e po  
długim ży c iu  W .  B rzezinśk iey  nie czy ią  bydź  
nie mogłó własnóścią jak ty lko źałłgó. Stało się, że  
W .  Brzezińska w omiriionym roku dni życia  
dokonała , po zgonie którey , lubo delator miał  
w sze lk ie  praw o natychmiast w e y ś ć  w  posse-  
syią wzm iankowanego mieszkania w  proporcyią  
6 ,0 0 0  z ł ł .  P o l l . ,  jednakowoż pow odem  iż prócz  
te y  sUmmy b y łey  pod d o ży w o c iem  innąwłasńą mia­
ła W .  Brzezińska na teinże samem mieszkaniu za- 
lo k o w a n ą , ż tey  zatem p rzyczyn y  n ie  czyniąc  
żadnego kroku, postanowił oczek iw a ć ,  azali k to ­
k o lw ie k  z sukcesorów  ziiiarłey B rzez inśk iey  ń ie -  
żajawi się. O czek iw anie  żałłgo n ie  b y ło  da-i 
rem nem , albowiem w  końcu  miesiąca februaryi’ 
p rzy b y ł  W .  Fabian syh Józefa  13aierski P o ­
rucznik b. W o y s k  Polskich^ mianując się bydź  
naturalnym sukcessorCm po ń ieży iącey  Brzezin-  
sk iey , u czyn ił  do sch ed y  jakby sw e y  antec,esor- 
ki mylną i w n iew łaśc iw ych  A ktach  zeznaną Intro-  
missyią , a nakonieć sam dostatecznie przekona­
ny , że summy z ł ł .  6 ,0 0 0  nie jest Aktorem , gdyż  
ta jest własnością żałłgo, w  propobcyią k tórey  
częśc iow ym  jest dziedzicem schedy  w y d z ie lo n e j  
dla B rzezinskieyj pomimo W’przod oświadczoną  
Chęć układu^ następnie opacznie posiępUjąc obe­
s ła ł  delatora dwoma listami otworżyStemi, jedneni  
i 5 marca, drugim 3 apryla teraznieyszego 1828  
roku, w  jakow ych obu hic prawdy nie zamie­
śc iw szy , dow iod ł,  że w sz e lk ic h  przedsięw zią ł  
Wynaydytvac środkow. i ż t y  choć cżasowie utrzy­
mać się prZy obcey  włashóści;  co  gdy jest wprost  
sarńą niesłusżhościąj k ie d y  mianujący się bydź  
sukcesorehi W .  P oru czn ik  Bajerski po B rzezin-  
sk iey ,  mimo nieokazania dotąd dowodow sukce-  
sorstwa własności żałł. przez dekret obeżpicczo-  
ńey uzurpować władhem  niejCst? a zatem prze­
c iw k o  czynnościom  W .  Bajerśkiego delator czy­
niąc  Zażalenie , zapowiada, że tenże W .  B aier-  
ski, jeże l i  i jest prawdziwym  sukcesorem  po B rze­
z iń sk ie j  j U jakow ych  i iv ię c e y  zajatvid się ino- 
żćj toć w  Stopniu sw ey  poprzedniczk i, taką Sum­
mę odziedziczać powinien, jaka w  stałą lokatę] u-  
deterńiinowańą Zostałaj prócz z łotych  6 ,0 0 0 ,  ja- 
kowC do żałgo hależą, i dla tego ninicyszym o- 
swiadczenietn ha otwórzyste l isty  czyniąc Odpo- 
tviedz^ żałujący w szystk ich  w  ogulńości ostrze­
gaj iż schedy  składającej się z mieszkania dol­
nego po prawdy Stronie ód w e y śc ia  z bram y dó  
K a m ien icy  pod N ; 56  ńa u l ic y  Saw icz  w  inlfca

C)



ście W i ln ie  sytuowaney, jest w ilości złł. poi. 
6,000 wspólnym Aktorem, tak jak za dalszy sum­
mę W .  Bajerski w stopniu W .  Brzezińskioy; 
a stącl iżby nikt  bez w ie d z y  załgo delatora z W .  
Porucznikiem Bajerskim tak o arendę a bardziey 
o przedaż nieraz wspomnioney schedy >v uino- 
wę nie wchodził  , gdyż przeciwnie postępujący 
wszelkie straty z traktowania o rzecz zawodną 
wynikłe ,  samemu sobie przypisze. 1828 apr. 
dnia.

Augustyn Romanowski R.  G. Pt. Wileń .
Roku 1828 miesiąca apryla 16 dnia przed 

Aktami Ziem. Pttu Wileńskiego stawając osobiście 
W J P a n  Augustyn Romanowski Regent Gran. Ptu 
Wileńskiego ninieysze oświadczenie iwpiśać do 
protokołu podał i one w tymże Protokule  własno­
ręcznie podpisał.

Przyiałein Jan Zieukowicz Regent  i Ka­
waler,

Czytano Okulicz. 
W oluo  d rukow ać  W ilno  dnia 22 kwietnia 

>828 r. A. Powstański Prez. Kom. Cen. W il ,  
R adca  Kol. i K ler.

1 Nabywszy przez piętnastoletnią moją p ra ­
ktykę tak zagranicą jako też w Rossyi, w Pol­
szczę i w Li tw ie nie jednego pożytecznego do­
świadczenia w Dentystyce ; postrzegałem nie­
jednokrotnie że pornimo wszelkich moich sta­
rań  , osoby, którym udzielałem r a d y ,  o moich 
przepisach zapomniały.  Z tego powodu posta­
nowiłem wydać w języku polskim dziełko O 
zachowaniu i obchodzeniu się z zębami. P o ­
chlebiam sobio przyiemuą nadzieją, że to małe 
dziełko przyięte będzie z ukontentowaniem od 
Szanowney Publiezuosci. Prenumerata  na po­
wyższe dziełko, którego cena kop. sr. 5o, przyy- 
muje się w roojem mieszkaniu, w Domu Miche- 
la Zetela  naprzeciw ratusza na 3ciin piętrze.

N. Loffler  od wielu Szkół Głównych a-  
probowany Dentysta.

Dozwala się drukować-  Wilno d. 21 k w i c T 
tnia 1828 r. Dziekan Oddziału N. Lekarskich 
M. Mianowski.

i Dobra ziemskie Mniszew z przyległośeia- 
mi w  Województwie  Sandomierskim, nad rze­
ką Wis łą ,  mil sześć od Warszawy,  na t rakcie  
głównym Lubelsko-Wołyńskim położone, są z 
woluey ręki  w całości lub w części do prze-  
dania , albo też na zamian na dobra uizszey 
war tości  z dopłatą  przewyżki. Przynoszą ro­
cznego dochodu, podług sporządzonego Auszla- 
gu, którego na gruncie sprawdzić można, zło­
tych polskich 4 4 ,ooo, z których połowa z pro- 
pinacyi , z karczem, z czynszów, z mostu na 
rzece Pilicy wpływa  w gotowym groszu, d r u ­
ga połową z Krescencyi.  Rozległość tych dóbr  
w dobrych gruntach , obszernych łąkach i pa­
s tw iskach ,  zawiera  włók sto siedm. Ludność 
ogólna wynosi dusz 1200 obojey płci. W e  wsi 
Mniszewie jest Stacya Pocztowa —  Magazyn 
S o l n y —  Koscioł Pa ra f i a lny—  Pałac  m urowa­
n y —  Otficyny , gtaynie , wozownie wszystko 
massif murowane.  Browar,  Gorzelnia, Szpich- 
lerz nad Wisłą , Austerya, Karczmy i inne e- 
kouomiczne zabudowania w  dobrym stanie. O- 
grody f r u k t o w e —  Życzący nabydź te d o b r a ,  
tę znaydzie dla siebie korzyść, iż prócz mogą- 
t ey  pozostać na gruncie pewney summy i po

sprawdzenia  na mieysen rzeczywistey intraty, '0- 
raz po s trąceniu opłaty p o d a t k ó w , przedający 
ofiaruje liczyć po sześć od sta na p ra e t ium  czy­
li wartość tychże dóbr .  Mający zatem chęć weyść 
w  układy, zechce się zgłosić do W .  Herynga 
tychże dóbr  dziedzica,  adressując list frauco 
na W a rsz a w ę  w Mniszewie , luli dla powzię­
cia bliższey iuformacyi do W .  Liebel ta  Sowio- 
t n ika  w Wilnie.

W olno  d rukować  Pol icmeystcr Chrząstowski.

1 Wydzieloną  z Exdywizyi  schedę Joha­
nów zwaną, w Powiecie  Upitskim leżącą, m a ­
jącą dwa  dymy poddanych i więcey 4 włok grun-  
tu, tudżież dom murowany w  mieście Kownie, 
są do zbycia lub do zadzierżawienia. Ktoby 
życzył weyść o to w  układ,  raczy udać się do 
mźey podpisaney właścicielki, mieszkajacey w 
W iln ie  w- Domu W  W .  Karpowiczów naprze ­
ciw Kościoła W W .  SS.

Teresa Jurgiewieżowa.
4 7

JS,o iv e d z i e ł o .
Początki Grammatyki  języka Rossyyskiego, 

podług celniejszych i gruntownieyszych wzorów 
w języku Rossyyskira i polskim ułożone. Wilno, 
w drukarni B. Neumana 1827. — Hafiepmauie Tpaiw-' 
MamuKn I  occiacKaro nsBiKa, cocmaji.ieiiHoe no 
oaftjiyHmHMŁ 11 AOcmoBkpHiilniHarb nocoąiaMŁ, n a  
1 OCCIHKOMŁ łl IlojlBCKOMt HSbIKł. UlUBHO, 33 Ł Tll- 
norpaipiH  R. HeSM ana 1827.

Nowa ta Grammatyka, pomnażająca sczupła 
u nas hczbę ctzjeł naukę języka Pnrssyyskiego u- 
łatwiających, przed wszystkim ma na celu użytek 
praktyczny. Grammatyka praktyczna tego języka 
przez Mikołaja Grecz„ wydana, a jedynie dla sa­
mych Rossyan napisana, nie małą była pomocą 
<10 Utozeuia nimeyszey. Z niey wyczerp ni*; te z o* 
stary te prawidła i postrzeżenia, które dla Pola- 
ko w mogły },ydź przydatne. Najistotniejsze prze­
to zasady grammatyki języka Rossyyskiego, w spo­
s o b i  łatwym do pojęcia i ściśle praktycznym, ni­
nieysze początki obey ni u ją. Zaczynają się one cd 
wstępnych wiadomości o liczbie, podziale i posta- 
Ci głosek rossyyskich; daley idą prawidła wyaia- 
wiania, następnie o częściach mowy, ogólne wła­
sności odmiennych części mowy, a potem szcze­
gólne prawidła na każdą z osobna i liczne do lego 
przykłady.. Rzeczownik i słowo nsyobazerniey są 
wyłożone: na nich się bowiem cała budowa języ­
ka opiera. Teorya i definicje części rnowy opu­
szczone są: właściwie bowiem do grammatyki po- 
wszechney należą 5 natomiast naydiije się wieik3 
liczba przykładów , w których dobitnie.y malują 
się własności języka. Obok textu polskiego znay- 
duje się dosłowne tłumaczenie rossyrskie'; wszy­
stkie wyrazy rossyyskie znakami iloczasu są opa­
trzone czyli akcentowane: służy to ku dobremu
wymawianiu, które, zwłaszcza dla cmlzozienicóyf? 
jest trudne. (

Znayduje się do przedania w księgarniach W i ­
leńskich. Cena kopiejek srebrem Sol

olno drukować. Wilno d, 20 kwietnia 1828 
r> Cenzor Norbert Jurgiewicz.

1 Romans historyczny Walter-Skot ta ,  poci 
tyłułem: D i/gald- D algełty  Rycerz najem ny  
wc 2ch tomach przełożony przez Karola  Koi" 
wela  wyszedł  z u n iku ,  i sprzedaje się w Xię- 
garni JP ,  Zawadzkiego.  Cena Lxeni .  na p*' 
pierze białym Ross. rub. sr. 1 i kop. 20. P re -  
humera torowie mogą odbierać od swoich Kolle- 
k torów.

Pozwolono d rukować  Wiino d- 22 kwie­
tnia 1828 t oku Cenzor Kollcgialny Assesor lgną­
cy Szydłowski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 4 g:

W ilno dnia 23 Kwietnia v. s. 1828 roku.

5 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
umkacyi ninieyszem wzywa życzących na targi 

w nim °dbywać się mające 9, 10 i 11 kwietnik z 
przetargiem d. 12 tegoż miesiąca na dostawę do 
obot Windawskiey wodney kommunikacyi, w 

Cliłgu lata teraźnieyszego roku robotnikow (uep- 
HopaSouiixr,) w ogóle w jeduodniowey proporcyi 
?2ój0 ludzi, życzący zechcą przybydź na godzinę 
9 zraaa z dostatecznemi i nieodmiennemi ewikcya- 
®*i przy czem objawione będą i warunki na wy- 
Zey pomienione dostarczenie.

o Szawelski Ekomiczny Komitet dróg niniey- 
w ^  'vzyvv.a ryczących na przetarg w nirn odby- 

gię mający dnia i'ó teraźn. kwietnia na wy- 
0 nenie do robot Windawskiey wodney Kommu- 
ikacyi W sześciu skarbowych zakładach 4,100,000 

ezistey cegły ( x i i p n u u f i  jKejie3HHKa),  życzący ze- 
^^cą przybydź do tego Komitetu nieodmiennie w 
c ” m P°pienionym na godzinę 9 zrana , z dostate- 
^ ‘.rlemi 1 zadney wątpliwości niepodpadającemi e- 

cyarn.i: po przeyściu bowiem przetargu, zniże- 
ceny przyjętem nie będzie , przy czem obja-

stl°w G b?d;i i warunki na wyżey pomienioną do-

® Od Wołyńskiey Magistra tury Powszech­
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze­
ła je  się przez aukcyą z publicznego targu, od- 

aijy na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
b r a t e k  zmarłego obywatela Tomasza Jabczar- 

tego, położony w Wołyńskiey Gubernii w  ro- 
Powiecie we wsi Bystrzycy 2 i 4 dusz 

k Cl m§®kiey, zapisanych do rewizyi 1816 ro- 
z urodzouetni po rew izyi, ze wszelką na- 

®ząeą d0 u jcjj jjieujją, j wszelkiem na niey za- 
owaniem, za nieopłacenie pożyczoney w Ma* 

S'straturze przez Plenipotenta Obywatela T a-  
t eusza Jabczarskiegó Obywatela Ignacego Jan ­
kowskiego kapitalney summy assygn. 5 2,000 r. 
^ p iocentam i, dla czego naznaczono terminy

teczlT g° W- 1Siy 2 7  ’  2 g | i  3 °  a  5ci  o s t a ”

zechcą przybydź na oznaćzone terminy do tey 
Magistratury z gotowemi pieniędzmi i widzieć 
w  niey przedającego się majątku inwentarz. 
Dnia 6 kwietnia 1828 roku.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.
Za Buchhaltera Jachno.
Kollegialny Rejestrator Babrynowski.

3 Od Wołyńskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przedaje 
się przez aukcyą z targu, oddany na ewikcyą i prze­
terminowany, nieruchomy majątek obywatelki Jo­
anny Nepomuceny Puławskiey , położony w W o­
łyńskiey gubernii w Nowogrodwołyńskim powie­
cie we wsi Boruszkowcach 101 płci męzkiey dusz 
włościan, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z uro- 
dzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich. 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem, za nie­
opłacenie pożyczoney przez pomienioną Puławską 
kapitalnej' srebrem 4ooo rubli summy, procent- 
nycli za 5 lat 24o rubli srebrem, dla uzyskania w 
ogóle liczącego się na pomienioney obywatelce Pu­
ławskiey kapitału z procentami; dla czego nazna­
czono terminy do targu iszy 20, 2gi 25 i 3ci osta­
teczny 26 lipca teraźnieyszego 1828 roku; zatem 
życzący kupić ten majątek, zechcą przybydź na 
pomienione terminy do tey Magistratury z goto­
wemi pieniędzmi, i widzieć w niey przedającego 
się majątku inwentarz. Dnia 4 kwietnia 1828 roku.

.Pełniący obowiązek Wołyńskiego Gubernial- 
nega, Zytomirski Powiatowy Marszałek i Kawaler 
Jan Głemhocki.

Sekretarz Kondratjew,1 
Naczelnik Stołu Maszkowski.

Ł r  1 / 1 m  •  —■* —-

tern . 2 81erPn,a teraznieyszego 1828 roku; za- 
b •" ZyCẐ cy kupić ten majątek , zechcą przy- 

y ua oznaczone terminy do tey Magistratu- 
7 Z S°towemi pieniędzmi i widzieć w niey 

ZCf aiącego się majątku inwentarz. Dnia 6 
"  letnia 1828 r. Dożywotni Członek Krynicki. 

Sekretarz Kondratjew.
Za Buchaltera Jachno. 

Kollegialny Rejestrator Bahrynowski.

ne ^ Wołyńskiey Magistratury Powszecli- 
y Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
2edaje się przez aukcyą z publicznego ta r-

^ > °ddany na ewikcyą przeterminowany nie-
>omy majątek zmarłego obywatela Radcy

żon*16®0 ^ rakieg° Stanisława W orcela, poło­
wę1̂  vy°łyńskiey gubernii w Rówieńskim Pcie 

'vsi Złaznem i 55 dusz płci męzkiey włoś- 
dzf11’ ZaPisanycl1 do rewizyi 1816 roku, z uro- 

^otiemi po rewizyi ze wszelką należącą do nich 
u,l >̂ i wszelkiem na niey zabudowaniem,za nie- 

P acenie pożyczoney w  Magislraturze przez 
npCrni^oten^a B r - Stanisława W orcela, Gubernial-
2 2^o^e^ ie^aiZa BielskieS° kapitalney sunnuy sr. 
c " o0 l »b. i assygn. 5975 rub. z procentami, dla 
3 o j .na:£,laczono terminy do targów iszy 27,:2gi 
18 lP°a, a 5 ci ostateczny 2 sierpnia teraźn. 

1oku. Zatem życzący kupić ten majątek,

3 Z postanowienia Synodu Litewskiego, 
Ewangelicko-Reformowanego uwiadamia się ni­
nieyszem: iż tenże Synod w roku teraźnieyszym 
1828 będzie zebrany w Gubernii Wileńskiey w  
w  Powiecie Upitskim w  miasteczku Birżach i 
rozpocznie swoje posiedzenia dnia 1 lipca. W i l­
no datt. 1828 kwietnia 16.

X. Stefan Reezynski, Superintendent Ko­
ściołów Ewangelicko-Reformowanych w  W y ­
dziale Wileńskim.

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na usa- 
tysfakcyouowanie wierzycieli Starosty Strey- 
puńskiego JauaD ragatta  przeznaczony, czynność 
swoją na scssyach ’ poobiednich w Izbie Sądu 
Ziemskiego P tu  Wileńskiego odbywający, po 
wyszłych dyllacyach i odkładach zaszłą rezo- 
lucyą pbowiązawszy wchodzące do sprawy 0- 
soby do odbywania głosow, następnie całą spra­
wę wziąśó nieodwłócznie pod oczewiste roz­
poznanie postanowił, oczem na żądanie stawa- 
jących stron z wezwaniem do teyże stanuości 
dalszych iuteressowanych osob ninieyszą do Ga­
zety Kuryera Litewskiego podaje awizacyą. 1828 
Kwietnia 18 duia.

Sędzia Ziem. P tu  W ileń. Prezydujący 
Exdyw. Stanisław Drzewicki.

Romuald Chrzczonowicz Sędzia Grodzki 
P tu  Wileńskiego.

.Stanisław Kiełłczewski Pisarz Grodz. W i ­
leński.   --

3 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski Dekretem 
Remissyiuym Sądu Głównego Wileńskiego 2go



Departamentu na usatysfakcjonowanie wierzy­
cieli JW . Michała i i i  lii i i a  ra Pułkownika daw- 
aych woysk Polskich i Kawalera przeznaczo- 
*y, w terminie pierwszego zjazdu taż remissą 
wskazanym na dniu 5 kwietnia i 8q3 roku do 
majętności Ąlbrychtowa w powiecie Szawel- 
skim Gubernii Litewsko - W ileńsk iej  leżącey  
przybyły, ułatwiając właśeiwe takowemu zjaz­
dowi czynności, administracją funduszów debi- 
tora Półko wnika Kimbara i dopełnioną onynh 
przez siebie inwentacyą naznaczył, na tymże pół-  
kowniku Kimbarze oraz do jego funduszów pre- 
tensye regulować mogących stronach kompor- 
tacyą wszelkiego rodzaju massę  ̂ majątku debi- 
tora i na nim opierające się ciężary wyjaśnić zdol- 
nych tranzaktow w kancellaryi Ziemskiey Sza- 
welskicy złożyć się winną zadecydował, wymiar 
leżącego majątku z potrzebną do lokncyi ziem­
nych własności dystyukcyą do spełnienia na­
znaczonym komornikom poruczył, Akta z by­
łe mi tradycyami i dalszego tytułu w majątku 
J W . Kimbara possesorami za należne do w yex-  
pedyowania po załatwieniu komportacyi i Wyj­
ściu persystencyi uznały a na powtorny zjazd 
swóy do majątku Ąlbrychtowa dzień o3 lipca 
idącego 1828 r- z upewnieniem na tym termi­
nie oczewistey rozprawy zadeterminował: o ja- 
kowem postanowieniu i obowiązku stron po 
satysfakcyą do tego Sądu odesłanych pod za­
powiedzianym Remis9ą nieobiawionych pretea- 
syy wiecznym upadkiem w  namienionym ter­
minie i mieysen ze wszelką gotowością, stawa­
nia, też interessowane strony ninieyszą do Ga­
zety Kuryera Litewskiego dla trzykrotnego w  
niey umieszczenia podającą się awizacyą zawia­
damia.

Grodzki Telszewski i Exdywizyi Prezydent 
W incenty Zudycki.

Grodzki Upitski Sędzia Exdywizor Ale­
xander Szwoynicki.

Pisarz Grodzki Upitski i Exdywizor A n ­
toni Olechnowicz.

2 Tom 2gi Chemii Ignacego Fouberga in 8vo 
stronic 775 wyszedł z druku. Panowie Prenu- 
meratorowie, mogą go odebrać w xięgarniach 
PP. Z awadzkiego i Moryca, za złożeniem pre­
numeraty na tom 3ci, zł. 10 11a papierze zwy-  
czayoym, a 11 zł. na papierze lepszym. Po  
wydrukowaniu trzeciego tomu, prenumerata na 
część pierwszą tego dzieła zamknięta zostanie.

W olno drukować. W ilno  d. 19 kwietnia  
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

J K  R e d a k c ji G azety  K uryera  L itew skie­
go są  do prze  dania następujące nowe dzieła .
A rytm etyka napisana przez Antoniego Odrowąża Ka-  

mińskiego Kandydata fi lozofi i  Cesarskiego U n iw ersy ­
tetu W ileńsk iego .  C zęść pierwsza-. Olieymująca dz ia ła ­
nia z liożbam i ćałem i, jednorodnem i i  różnorńdnemi,  
z nauką ułam ków żw yczaynyeh  . . . sr. kop. 35
Część druga:  P rzy p isy  do C zęści i s z e y  , zamykającą  
w y szczeg ó ln ien ie  różnych miar , wag , przeciąg c z a ­
su nadto przykłady do w szystk ich  dzia łań , w częśc i  
i s z e y  w yłożonych . 8ce w  W i l n ie  , nakładem  i drii- 
- ■ * "T --------- —  - 0"- . sr. kop. 354

Tablice A rytmetyczne w yrachow ane przez tegoż Kam
. . .  . t   w s z y s t k i c h  l ' u ^skiego, obejmujące: 1) mnogości  

i  i l o r a z y ,  jeże l i  dz ie ln ik  jest od dw óch’ znaków : 
od 1 do m iliona w sz e lk ie  wartości rubli assygn.

z) 
u e

sreb rze ,  na kurs od 3 do 4 rub. ass. na 1 rub. sre lir.;
3) od w sze lk ich  sunim od 1 do m iliona , ószystk'0 
procenta ro czn e  i m ies ięc zn e ,  a m ianowicie: 1. 3. *• 
6. 7 i  8.; 4) przemianę rab. srebr. na złote; nadle! 
tabella potęg, w  8ce 111. w  W i l n i e ,  w  drukarni  
M arcinow skiego 1827. . . . . . .  sr. kop. 37'

Mineralogia p op u larn a , albo przestrogi dla, rolnika"' 
i  r z em ieś ln ik ów , o z iem iach, kamieniach, piaskach, 
metali,ach i  solach, których codziennie  używają, .tu* 
d z ież  o węglu z ie m n y m , torfie i  t. d. dzie łko  L  
B r a r d ,  u w ień czon e  przez T ow arzystw o  instrukcji  
elem entarney w P aryżu , a przełożone z franeużkie* 
go i  zastosowane do krajowych ok o liczn ośc i ,  prze" 
A . A. K u m elsk iego .  i2ce  w  W iln ie ,  nakładem i dr u* 
k iem  A. M arcinow skiego  1827. . . . sr. kop. 26*

M o w a ,  miana nad grobem J W .  Stanisława Siestrzeń* 
cew icza  Bohusza, M etropolity K o ś c io ło w  Rzymsko-  
K ato lick ich  w  l io s ś y i ,  Arcy-Biskupa M o b i l e wskieg0 
etc. 10 decembra 1826 roku, przez- Stanisława Par­
czew sk iego ,  doktora T eo log ii ,  w  K o ś c ie le  Parafial­
nym , nowo ustanowionym w Petersburgu na Kołom- 
nie. P rzek ład  z francuzkiego w  przypisach pomno­
żony. w  8ce w  W i ln ie ,  nakładem i drukiem A. Mar­
cinow skiego , 1827. z  ry c in a m i:  i.)  W iz e r u n e k  tego* 
M etropolity . 2.) K o ś o io ł  zbudowany 1 poświęcony  
p r z e z ' ś .  p. Metropolitę w  Malatyczach: 6.) Kości®  
p rzez niegoż fundowany i  zbudowany pod tytu łem  ś> 
Stanisława W St.Petersburgu na Kolumnie, sr .kop . :><>• 
R y c in  tych można dostać osobno , każda po kop. ęh

O w yk ład z ie  nauki prawa R zym skiego  w ogólności, *
w  szc z e g ó ln o śc i , o  dz ie le  e lementarnem , w  tymże 
p rzedm iocie ,  k tóre mogłoby się przydać w U n iw er­
sytetach Państwa ; rzecz  czytana przy  otwarciu le* 
k cy y  w C esarskim  U n iw ersy tec ie  W i l e ń s k i m , dni* 
i 5 w rześn ia  1827, przez  P rofessora Gappelli , Radcę 
Stanu, Dziekana oddziału etyko-filolpgi, zuego; z 1'rau- 
cuzkiego przełożona, w  8ce. w  W iln ie  , w drukar­
n i A. iVIarcinowskiego. 1827.....................sr. 'kop. 3°

O piśm ie Kgipskięm czy li  H ier o g li fa ch ,  przekładał  
z rossyyskiego Zygmunt Bartoszew icz  N. (t W .  (W y-  
ciąg z D zien n ik a  W ileń sk ieg o  182(5 roku z ryciną)" 
w  8ce, W i ln o  , w- drukarni A. M arcinow skiego-
1827 ........................................................................sr. kop. *0

R o zb io r  d z ie ła  W e n e e s la i  A lexandri M acie jow ski J- 
U. D . L ic e i  et Uuiversitatis  litterariae Varsavi<n' 
sis professoris etc. P r inc ip ium  Juris R om ani T oi» l,s 
1 ,  ll istoriam hujus ipsius juris con tin en s ,  edit io  sc- 
cunda. Varsaviae 1823. w 8ce w  W iln ie ,  nakładem, 
i drukiem  A. M arcinow skiego  1827. . . sr. kop. 20.' 

O piasku i  kamieniach urynow ych. D z ie łk o  doktora 
M agendie, z języka francuzkiego p r z e ło ż y ł  S y lw ester  
P leszk o w sk i  , doktor m ed ycy n y ,  lekarz 48go pułk*1 
s trze lcó w  pieszych, w  i z e e , w  W i l n i e ,  nakładę® 
i  drukiem  A. M arcinow skiego  1828. . . sr. kop. P ‘ 

W olno drukować. W iln o .  a4. Lutego 1828. Cen­
zor , N orb ert  Ju rgiew icz .  -

S ta r z e c  do M ł o d z i e ń c a  p rz ez  P an a  G. F. N i e '  
m e y e r .  D z i e ł o  o r y g i n a l n i e  w  języ k u  n ie m ie c k i e *  
n a p i s a n e ,  z t r z e c i e g o  w y d a n i a  na p o ls k ą  m o w ę  
p r z e ł o ż o n e ,  8  w  W i l n i e  1 8 2 8 ,  k o p .  s r e b r .  5o. 
N a  pa p ieru e  b i a ł y m  . . . . k o p .  ę . . .  60

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d n ia  11 k w i e t n i *  
1828 r. A .  P o w s t a ń s k i  P r e z .  K o m .  C e n .  W i l e i b  
R a d c a  K o l .  i  K a w a l e r .

2  Pokoje do najęcia w każdym czasie, przy 
ogrodzie w domu W . Korwella za klasztoren* 
P P . Wizytek na ulicy Rossa N. i 5 t i .

W ełno  drukować Policmeyster Chrząstowski-

1 Znaydują się dwie Kuchnie Angielskie no­
we do przedania za pomieruą cenę. KtobJ 
życzył je kupić, ma się zgłosić do Margrabiego 
w Domu JW. W ańkow iczów ien  na W ielk iej  
ulicy pod N. 57.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski*
k iem  A. M arcinow skiego. 1827
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